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I D R T E R  L I T E W S K I
w Wilnie we Srzodę dnia \ o Marca v. s. i8ao roku

w i a d o m o ś c i  K R A J O W 6  ankarka takiego spirytusu  pobierać  i  cło jak
G azeta  senacka ,z dnia 28 .lutego ogłosiła od półtora ankarka, t. j. po i 3 r. 5 o k. 3 ) od

następu jący  ankarka zaś spiry tusu, mającego m ocy  w y ż ey
W y p is  z dzienników k o m ite tu  m in is trów  i 5°, z którego w ychodzi 2 razy  w /ęcey  wód-

dnia 3go i io g o  lutego 1820 roku. k i , pobierać cła jak od dw óch ankarków , t .  j*
Na sessyi dnia 3 lutego czytana była za- po 18 r. sr. M in is te r  skarbu, Zgadzając się na

piska m inistra skarbu pod dniem sgim lutego ten  u k ła d , uznaje za rzecz  koniecznie p o trze -
z  N rem  i 58 (kancellarya), zapisana do proto- b n ą , objaśnić w tak i  sposob znaydująoy się
kułu  kom ite tu  pod N. 25 4 , względem objaśnię- w  teraźnieyszey tary ffie  a r ty k u ł  o pobieraniu
m a  a r tyku łu  tar.yffy o napojach g o rą c y c h —  cła od napojow g o rą cy ch ,  i podać to  do po-
W  układzie ta ry f fy  roku  1 7 9 7 ,1 8 1 1  i i 8 i 6 ,  wszechney wiadomości drogą ogłoszenia przć®
p od  nazwiskiem wódki francuzjuey , araku, szro- Rządzący Senat.— K o tm te t , snaydują" przerze-*
m u , , rum u, i t . d. zawsze się rozum iała  zw y- czone objaśnienie istotnie potrzebnecn. p rs ta -
czayna m oc ty ch  napo jo w od 70 do io ° ,  a za- n o w i ł : prosić o N ayw yższe zezwolenie podać
te in  1 cło, od wprow adzenia ich naznaczone, to do pow saecłney  wiadomości przez R ządzą-
pobierane było tylko od tego stopnia mocy; od cy Senat. Na sessyi dnia 10 lutego komite*
w ódek zaś wyźszey mocy czyli spirytusów, na towi ośw iadczono, i ż C esarz Jm ć zezwala n a
zasadzie osobnegorozporządzenia kollegium han- to  postanowienie,
dlowego, komory pobierały cło od liczby sto-
pniow pó łto ra  albo dw a razy. T y m  sposobem D o k o ń c z e n i e  I n s t r u k c y j  d l a  s e n a t o r ó w  w y -
i  w układzie teraźnieyszey ta ry ffy ,  dla uni- s ł a n y c h  d o ^g u b e r n i y  d l a  p o z y s k a n i a  n i e -  

hnsenia m ew yrozum iałości , w  pobieraniu cła d o p ł a t . (Ob. N. 29).
od w ódek  zw yczaynych  rozm aitą  moc m ają -  § 10) N iedop ła ty  podatkow  od włościan obywa* 
c y c h  od 70 do io °  pcd ar tykułem  napoje napi- telskich i skarbowych i od wolny ch ludzi. O p o ży ­
li ano : „ A r . k  czyli rak, rum , szrom i wódka sfcaniu ty ch  niedopłat wydane praw idła  w  r ó -
fran cu sk a  wszefkiey mocy od ankara  9 rubli znych a r tyku łach  manifestu z dnia 16 maja 1 8 1 1 i
s r e b re m .” Ale o wódkach mających w yższy ukazów z d n ia '23 l u t e g o i 8 i6  i 7 listopada 181 8
stopień  mocy mc nie wspomniano; z. czego m o- roku, przez  k tó ry ch  ścisłe wykonanie i te  po-
gło nastąpić n iewyrozumienie i dla komor i datki w niedopłacie zostawać nie m o g ą 'p r z y
dla handlujących. Z atem  minister sk a rb u ,  po- niecpieszalem działaniu ziemskjey i m ieskiey
lecił N ayw yźey  u s tan o w io n e j  kommissyi spraw  p o l icy i , k tó re  W przeciw nem  zdarzeniu  same
handlowych i celnych, w ezw aw szy  znajom ych podpadają odpowiedzialności,
z doświadczenia i znajomości sam ych rnają- § 11) O niedopłatach dochodow z  m a ją t-
cych zakłady i handlujących wódkam i w  po- kuu> skarbowych, arendow nych i starościńskich.
•wszechnem zgromadzeniu rzecz  t ę  ro zp a trzy ć .  Ścisłe w ykonanie  prawideł, zaw arty ch  w kon-
Co wypełniając kommissya czyniła doświad- s ty tucyi 177b roku  w punktach 5 i 6, tudzież
czenia moby różnego stopnia wódek i sp iry -  w  ukazach z d. ly  lipca 1806 i z dnia 24 grudnia
tus  o w zagranicznych, za pomocą tu teyszego w ił- 1807 roku , a ponowionych ukazem  z dnia 7
czka  i zagranicznego a g ro m e tru ; przeglądała listopada i 8 i 8  roću , n ie  dopuściłoby zbieraniu
zagraniczne preis-kuranty  i u s taw y  w zględem  się tego rodzaju niedopłat, k tó ry ch  znaydow a-
pobierania tam  akcyzy od wódek 1 spiritusów; nie się należy bezpośrednio do w iny  powolno-
a  nakoniec zgodnie z wnioskiem właścicielow ści m ieyscow ych zw ierzchności , pod rozm ai-
zakładow  i k p p c ó w , postanow iła: i ł  przez  tem i pozoram i pobłażających n ieregularności
zw yczayną  m oc napo jow , w yrażonych  w  ta -  płacących, a za lćm  sam ych siebie poddających
rylfie, rozumieć o d  70 do io °  podług naszego zupełney surowości prawa.
w ilczka  i od tey  mocy bez różnicy stopniow  § 12) N iedop ła ty  dochodow z  a r ty k u łó w c zy n -
pobierać naznaczone cło w taryffie. 2). J e .  gzowych (c b rcczn y ch j , niezwłocznie pow inny
żeli po puszczeniu w ilczka  okazywać się b ę -  bydź uzyskane z ew ikcyy zabezpieczających
dzie moc wyżey io° , jednak nie wyżey i 5°; pewność opłaty, z odebraniem samych tych  a r -
p rze to  jako z tego stopnia mocy otrzymuje się tyku łow  od n ieakura tnych  w  opłacie dla od -
półtora ra s a  w ięoey wódki z w y c z a y n e y , od dania we władanie innym.

1 Obserwacye 
meteorologi­

czne.

1 Czas obserwacyi Wysokość Barom- wys. Ther. Reau. W i a t r y Od mis. yr powie
dn. 8 średnia, 
dn. 9 średnia, 
dn. io  godz. 6

27 cal. 5 63, lin- 
27 — 4, 8, — 
27 — . x, 8. -

4 . , 1 67 stopn
-  i ,  5 -
-  2, -

Zachodni 
Zachodni 

■ Zachodni

Pogoda , /
Pogoda
Pochmurny



§ i 3) N iedop ła ty  postlin  odpraw  kupnych, 
zgoła exystowac nie mogą, osobliwie zaś ca- 
nowo gromadzić się nie powinny, bo urzędy,
W których się przyznają akta przedażne nie 
powinny ich wydawać właścicielom majątków, 
ani podawać we władanie przed uzyskaniem usta­
nowionych prawami poszlin. Dla tego same te 
urzędy powinny teraz ze swojey własności od­
powiadać za dopuszczenie i zostawienie tego 
poboru w niedopłacie. Niedopłaty zaś tego ro­
dzaju lat dawnieyszych przy czynności zwierzch­
nictwa gubernialnego, dawno już uzyskane bydź 
powinny przez ś ro d k i , w prawach przepisane, 
za niewykonanie których, same powinny pod­
legać odpowiedzi.

§ i 4 j Rekruckie składkowe i inne z tey etę- 
Sci pieniądze, powinny na mocy wy danych w tey 
rzec*y urządzeń wchodzić za każdym nabo­
rem d - tegoż terminu . )aki dla zebrania sa­
my ch rekru tów  naznaczony, a przy surowym 
tfozorze tych prawideł, bez jawnego pofolgo­
wania i ni.epieczołowitośca gubernialney zwierz­
chności, niedopłaty tego poboru zgoła dopu­
szczone bydź nie mogą.

§ i 5) Prawidło postanowione względem sztra- 
fo w  i skarbowych pozyskań wsztlkiego rodzaju, 
potwierdzonć w całey swey mocy w 7 mym a r­
tykule May wyższego mfciufefetu z dnia 16 ma­
ja 1811 roku-, a ścisłe i bez jpofi Igowania ich 
•wypełhteme wr8iwym art;, kule włożone na ed- 
pon  trdziainość r iądu  gubernialnego i szczegól­
ną cywilnego gubernatora, a zatem niepozyska- 
ftie tego rodzaju niedopłat, dowod ąc nietro- 
skliwości t y c h  urzędów i osób, powinno nao- 
S t a t e k  ściągnąć na nieb całą surowość prawa.

§ 16) Senator, dawszy tym spos bem zale­
cenia, komu wypada, względem niezwłocznego 
uzyskania niedopłat wszelkiego rodzaju po­
datków, pdborow, sztrafow i skarbowych uyy- 
skań, nie przestaje na samem tylko rozrządze­
niu ; ale we wszystkich mieyscach, na które 
włożone jest wykonanie, sprawdza samo dzia­
łanie wykonania osobiście albo przez osobnvch 
urzędników podług swojey uwagi, a w przypad­
ku nieskuteczności, niestarańności lub zanied­
bania, z winnymi postąpi podług § 5go.

§ 17) Senator, przy rozpatrywaniu wiado­
mości o niedopłatach* i wywód działań około 
ich pozyskania-, takoż i podług wiadomości, prżez 
siebie samego otrzymanych , jeśli odkryje, źe 
niektóre z nich zostają nieuzyskanemi dla pra­
wnych przyczyń: w tedy robi syroy wniosek,
0 rozłożeniu na te rm in y ,  albo, jeżeli z prawa 
Wypadać będzie o ich zniesieniu, i kommumku- 
je ministrowi skarbu względem utwierdzenia 
tego wniosku porządkiem ustanowionym.

§ 18) Senator względem uczynionych przez 
się w guberuii rozrządach, około rycbley- 
szego uzy skania niedopłat i o postępach w ich 
"wykonywaniu, kominumkuje ministrowi skarbu
1 w tymże czasie donosi Rządzącemu Senatowi.

§ 1 ej) W szystkie wydatki, które się uczy* 
n ią  na wysłanie senatora i jego podróż, po u- 
kończeniii W gubernii przejrzenia  działań Wzglę­
d e m  niedopłat, zyskują się z tych, którzy się sta­
li wipaymi, źe się te nied płaty zebrały, wzglę­
dem czego minister skarbu czyni swe przedsta­
wienia do Rządzącego Senatu.

Na aufcentjku podpisano: Prezydent Ko­
mitetu M inistrów X . Piotr Łopuchin.

K  R ' ó  t l S T W O  P O L S K I  B,:
D. 6 marca w stolicy królestwa zakończył 

życie J W .  JX. Jan Klemens Gołaszewski, b i­
skup augustowski, senator królestwa, urodzo­
ny r. 1748 w,województwie podlaskiem. W  ro ­
ku i 6tym wstąpił do missyonarzów. Słynął 
wymową zostając przez 10 lat na kaznodziey- 
stwie. W  nowey dyecezyi wygierskiey był ofi- 
cyałem, miaaowanym przez biskupa Karpowi­
cza. W  r. 1.809 otrzymał poświęcenie bi­
skupie i zasiadł w senacie xięztvva warszaw­
skiego: w r. 1812 był członkiem rady kon- 
federacyi jeneralney. Panujący Monarcha ozdo­
bił go orderem ś. Stanisława  i mianował O siec­
kiem kommissyi wyznań rei giynych i ośw ie­
cenia krajowego. Opatrzony nsyświętszenii 
sakramentami przeniósł się do wieczności o go- 

; dżinie 4 zrana. Pogrzeb odprawd się s w ko­
ściele s. Krzyża  w obecności biskupów, senato­
rów i ministrów, 11. d.

Dnia 2 5 lutego odprawił się w Kościele 
archikatedralnym warszawskim ś. Jana obrzą­
dek włożenia palliusza na J W . Szczepana Ho- 
lowczyca arcybiskupa warszawsk ego i prym a­
sa Królestwa Polskiego, znaku władzy metro- 
politślney, i przywiązanych do mego niektó­
rych obrzędów kościelnych, jakich arcybiskup, 
nic mając palliusza, sprawować nie może. Do­
pełnił tego obrzędu J W . Praźmowski, Biskup 
Płocki. Lud zgromadzony w  teu dzień na na­
bożeństwo do kościoła, znaydowałsię na tym 
obrzędzie, któremu po od-branym P buszu te n ­
że J W . Arcybiskup pasterskie dał błogosławień­
stwo. -------------- -

N I  E M C Y.
Ryski Zuschauer zawiera z Erlangen  pod 

dniem 6 lutego: Na żądanie mogunek.ey kommis­
syi śledczej,® stawienie syna pewnego bardzo po­
ważanego weterana w literaturze, króleski sąd a- 
peilłcyyny ansbachski, udał się do mmisteryum 
sprawiedliwości o bozkazy na szukanie 1 przytrzy- 
itunir. Mmisteryum nie tylko oświadczyło, iż po­
dług kóm tytucyi bawarskiej, nikt nie może bydź 
wpymewany zpod właściwego sobie są d u , ale 
też  to swoje oświadczenie do wszystkich sądów 
apehacyynych rozesłało, dla wykonania w po- 
dobnem zdarzeniu.

y  b  a  n  c  - Y A
(z gaz. beri) Paryży- dnia 26 lutego. M o­

nitor uwiadamia, iż wiele osób otrzymał przez 
pocztę, tak nazwane przyjacielskie Ostrzeżenie, 
że ich oskarżono, i że za.swoję polityczną o- 
piniją oddani są pod tajemny dozór zwierzch­
ności. Zamiarem takowego postępowania źle 
myślącvch i rewolucjonistów jest, ażeby spo- 
koynvcb obywateli zastraszać i wzbudzić 
w  nich nieufność przeciw władzy rządowey, któ­
ra czuwa nad utrzymaniem porządku i spokoy- 
neści pubhczney. Jednakże w czasach naszych, 
kiedy rozsadek powszechny wzmocniony jest 
nauką doświadczenia , podobne usiłowania nie 
mogą mieć żadnego skutku. Z r e s z t ą  wzięto 
już ślad, który odkryje rozsiewaczów podobnych 
pogłosek; będą oni pociągniem do sądu, gdzie 
należytą nagrodę odbiorą.

Zaymują się ciągle mysią zamknięci^ tea tru  
Opery i przyłączenia budowy tey  do bibliote­
ki królewskiey, nowy zaś tea t r  opery wybu­
dować na placu Caroussel,



A dju tan t  X ięcia  B e r r y , H rab ia  Clerm ont 
Lodeve, miał powiedzieć zaraz  po wykonanem 
przez  Law eta  m orders tw ie  : S ia łem  o b o k X ię -  
cia; była riocj ebadtvasmy stali obróceni ty łem  
do Luw ela  ; czemuż się po tw ora  ten  nie omy­
lił j nie wziął mię z a X i ę c i a ? ”

Przed  kilką nocami młody jeden człowiek 
b y ł  tak  z u c h w a ły , iż podał oddziałowi s t ra ­
ż y  pod ra tuszem  stojącey p rók laa iaeyą  bunto­
w niczą .  D ow odzący oficer P elle tier , s ta ry  wo- 
lon te r  królewski , kazał go n a ty ch m ias t  p rz y ­
trzym ać.

Izba parów pociągnęła już 17 osób do in- 
dagacyi w sprawie L uw ela . Uwięziono też  n ie­
których.

S p raw a pikera B izeu l  ma się rozpocząć 
dnia 28 t. m.

H rab ia  G raffulhe, p a r  F ran cy i ,  um arł  ze 
skutków w rażen ia ,  jakie śm ierć Xięcia B erry  
na nim sprawiła. M orderca  miał wprzódy* zamiar 
do p e łn :ć swey zbrodni w domu tego hrabiego. —  
M ar kier P aulm ier, k tó ry  nspruód poymał m or­
dercę, odbiera ze wszystkich stron podarki i 
nagrody. T ak  on jako 1 strzelec gwardyyski 
D esbiez  otrzymali od Króla pensyą..—  Powia- 
dają, że Louvel chciał siebie u d u s ić —  Gazeta 
Journa l de M e tz  zaręcza, że L ouvel począwszy 
od  roku 18 i i  nie stąpił nogą w M e tz . Naów- 
czas dał ssę z tem  słyszeć, że żapoźno przy­
był do M e t z ; że kilka dni w przódy mógłby 
s tam tąd  póyśdź na Elbę  i mieć robotę .  —~ W  lu­
ty m  1 8 1 5 list z 'podpisem  L ouvel miał przyyśdź 
do wieśniaka jednego , imieniem C oupon , pod 
Grenoble. List, ten  został przejęty} uwięziono 
pomienionego Coupon i b .deno. Jednakże rzecz 
ta nie pociągnęła w tedy  żadnych skutków.

G azeta  w  B ordeaux  wychodząca donosi co 
nas tępu ję :  „ Zaledwo się bednarz jeden tego
miasta dowiedział o śmierci Xięcia Berry, za­
wołał n a ty ch m ias t , dobrze, jeden —  mniey ! i 
dla tego jesz<cze się raz napiję! Napił się i 
padł nieżywy apcp lexya  uderzony.

T erazn ie .y szy -X ‘ą«ę E lia sz  D ecazes  u ro -  
ćł ził się 1 7 8 1 'w  S t M a r tin  en L eye  pod L i-  
bourne w departam encie Girnndy. Skutkiem 
sozególuteyszych względów w ychow ąny w P a­
ry żu  w  szkole pohtechniczey , umiesczonym 
b\ ł bardzo młedy przy d worze L udw ika  B o ­
napartego, a potem został sekretarzem  (secre­
taire. des ćommandements) p rzy  Pani (JVladame) 
L e iycy i  m atce Bonapartego. M ianow any był 
pcźm ey sędzią t rybunału  1. ins tancj i, a w k ró t­
ce potem sędzią appellacyinyrn w P a ryżu .  Z a  
pow rotem  Bonapartego z E lb y , pozostał w p ra ­
wdzie na swym  urzędzie, lecz bronił _z nay- 
więksrym zapałem spraw y Króla, opierał się 
dzielnie iłistallacyi mianowanego przez N a p o ­
leona  pierwszym prezesem paryskiego sądu ap- 
pellaeyynego, Pana Gilbert des Poising  (na miey- 
scó Pana Seg u itr)  i oświadczył przy  tey  oko­
liczności, i*. Bonapartego  nie m oże inaczey u- 
w a ż a ć , jak tylko za przywłasczyciela. T e n  
zrzucił go z u rzędu  i wygnał z P a ryża  z ro z ­
kazem udania się do rodziny swey do Libour- 
ne i zostawania tam że pód dozorem. D ow ie­
dziawszy- się on o b itw ie pod W aterloo i abdy- 
kacyi Napoleona, powrócił do P a r y ia  , i za 
przybyciem  tam że K ró la ,  mianowany został 
od niego, na p rzedstaw ien ie  Fuszego, prefek tem

policyi P a ry ża .  Z  jego rozporządzenia aresz­
towano Labedoyera  1 N e ja .  G dy Fouche zn ie­
wolony naw ałem  okoliczności,tńusiał wyyść z k o ­
legami sw*ymi z m im steryura  i nowy s taną ł  
skład rząd u  n acze ln eg o , podał go Xiążę. R i ­
chelieu  na m inistra policyi wr m ieysce Fuszego  
i K ró l p rzychylił  się do tego. A żeby mógł 
działać skutecznie przeciw  w ichrzycielom  sp o -  
koyności publicznej', żądał i o trzym ał od wła­
dzy p raw odaw czey  ustawę, przez k tó rą  on i 
agenci jego upoważnieni byli, a resz tow ać w sze l­
kie osoby, posądzone o zbrodnią przeciw  oso­
bie i władzy Króla, rodzinie k ró lew sk iey ' lub 
bezpieczeństwu państwa, i brać do ty m cza so ­
wego więzienia, bez obowiązku oddawania ich  
w ręce sądów. Po ucieczce L a va le tta  pow sta­
no p rzec iw  n iem u p ierw szy raz  w izbie depu­
tow anych. Od tey  chwili wzmagało się w c iąż  
nieporozumienie m iędzy m m  i dającymi ton  
w izbie deputow anych. Podczas rozp raw  n a d  
praw em  anm esty i m ówił z zapałem przeciw ko 
proponow anym  przez kommissyą izb y  d ep u to ­
w anych  w yjątkom  od tegoż praw s. W  ty m  
czasie wyniósł go na stopień Hrabiego K ró l ,  
którego odtąd  wciąż śczególmeysze posiadał za .  
uU-nie. Dosozętne jego zwaśnienie się z ów- 
czasow ą izbą deputow anych , pociąg: ęto za so­
bą naprzód  odroczenie, a po tem  rozw iązanie  
oneyże. Późnieysse jego stosunki dostatecznie 
wiadome.

Pew na p ryw atna  osoba kazała tu  w k ró ­
lewskiey mennicy wybić medal na  ' Xivążęoia 
B erry  z w izerunkiem X iążęćia  i 'nap isem : P u -  
giarie percussus, peru t 13 jeb ru a r ii  1820. G al­
k a  sperri m am , con jux am an tem , m il.te  a d u - 
cefTiy pauper es pattern  perdidere, 
sztyletem , poległ dnia i 3 lutego 1820. F ran-  
cya  u traciła  w nim sw ą nadzieję, żona lubego 
męża, żołnierze wodza, ubóztw o oyca.j

Na cudzoziemców przybyw ających  te ra z  do
F rancyi zwrócone jest baczne oko Z IJL ls
przyciągnąć mają dwa pałki gw ardyi do P a ­
ry ża  Z powodu przybycia  do P a ryża  i
w przyległe okolice licznych o f ic e ró w , 
w  służbie niezostająeych, przedsięwzięte bvdź 
mają scisłe siedzenia, a w yp ła ta  połowicznego 
żołdu na czas w strzym aną.

Ustanowiona kommissyą w izbie parów  do 
badania zabóycy Xiążęcia B erry  nie skończyła 
jescze swych czynności.

T u tey s i  zagraniczni posłowie złoży,li dnia 
2 i  b. m. ąwłokom Xięcia B erry  ostatnie u cz ­
czenie.

L ouvel dostaje te raz  na żądanie , i w ino 
przy  jedzeniu. „ Śmierć moja n iezawodna, po ­
wiedział on : lecz chcę w przódy  spokoynie 
jeść i spać i nie py tam  się o resztę .  Nie m a  
on w W ersalu  innych k rew nych, jak ty lko s t ry ­
ja i siostrę. W  dzień dokonanego zabóystw a 
śniadał u nich. Siostra jego dow iedziaw szy  
się o te m ,  zachorowała nagle i um arła  p rzed  
dwoma dniami. W  P a ryżu  m a jescze jednę 
siostrę.

Kochanka Luw ela  miął a zeznać w ażne 
rzeczy. In s t ru k c ja  jego sp raw y nie skończy się 
pewnie przed dwoma miesiącami.

W  procesie Luw ela  o trzym ało  17 osób za- 
pozwy sądowe.

W



Znany professor B a vo u x  tw ierdził w swó- 1712 roku. T akow e zrzeczenie się w r a z z X ię -
ich prelekoyach, i i  zabóystwo X iążęcia  nie jest ciem A sturyl dnia 5 listopada tegoż roku  w zgro-

ł  .* 1  7 ' ____ 1    . .  A  ~ _______. _  .  -  f + n M l l  1  O  O 'T  3 f W l P V n 7 . l l .większym  występkiem  od zabóystwa p ry w a-  
tn ey  osoby. Z-i to  i za inne zbrodnicze w y ­
nurzen ia  zadeklarow ała kommissya publiczne­
go wychowania usunięcie go od urzędu. L ecz  
za m inis teryum  Decazes nie miano na to wzglę­
du. B a vo u x  s toi iTciąż w kalendarzu polity­
cznym  jako professor.

Dnia i 5 lutego byl pojedynek w lasku 
łmlońskim pod' P a ryżem  m iędzy  Panem d'Encq 
iJPanem M ichauł, szefem batalionowym  i b y ­
łym  adjUtantem m arsza łka  M asseny  ; ostatni 
w ygadyw ał sprosne rzeczy  z okoliczności do­
konanego na Xigciu B erry  zabóystwa. P o ­
jedynkowali na pi t c l e ty ,  los przeznaczył P a ­
nu  d?Eacq . . .  p ier wszy s t r z a ł , k tó ry  zaraz 
p rzec iw nika  swego tru p em  położy h

Jak  re w o lu cy jn e  i okropne są nauki ogła­
szane przez in trygan tów , pokazuje się między 
inne mi z pisma, k tó re  P. St Sim on  w ydał we

tnsdzoney radzie s tanu  i Cortes zatwierdził.
Dnia i 5 m arca  1710 roku par lam ent p a­

ry sk i  przyjął zapis zrzeczenia się króla hisz­
pańskiego Filipa  V, jako też  i z rzeczenie  się 
X ięc ia  Orleans i X ’ęcia B erry  względem H isz­
panii , poczem Ludw ik  X IV  ogłosił dom X ią- 
żą t  Anjou  nazawsze od n as tęps tw a na t ro n  
francusk i  wyjęty. W id ać  więc, że rodzina Xią~ 
ż ą t  Orleans jest teraz  bardzo bli/.ka wstąpie­
nia n a t r o n  francuski. Już to  po r a z  drugi zda­
rz a  się, albowiem za małoletności L udw ika  X V  
właśnie 1s t  tem u 100, gdy X>ążę O rleans  był 
re jen tem  kró lestw a, w takim linia X  ą i ą t  O r ­
leans by ła  p rzypadku .

A n g L i a .
W  gazecie ryzk iey  Zuschauer , czy tam y 

Z H arlem u  pod 29 lu tego : ' „ R o z e s z ła  się
1 * 1  l i  ^  U I A  A* j  ^  l , V 4 V  *  * w  "  ^  J  *  ^  v  \  T

F r a n c j i  pod napisem: Torganisateur (urzą d zi- wieść, że przeszłey środy o dkry ty  został w J^on
t  • 1 .  -  _  J . .  J      .  1.  _  -  J  »vt m i d r n  t ®  SRdl'PI . K l C l lciel) 1 za k tó re  został pociągniony do sądu.

P rz y ta c z a  w  niesn jakobińską m axym ę : iż
śm ierć X iążą t  jest bardzo obojętn^ dla krajów, 
iż znaydzie się wielu francuzów , k tó rzyby  n ie­
rów nie  lepie.v mieysce X>ąźąt naszych zaymo- 
w ać  mogli i t .  d. Dziełko to  tak i miało pokup, 
iż je 3 razy  drukowano^,

Podług gaze ty  ryzk iey ,  Zuschauer  w m ie­
szkaniu  L u w ela  znaleziono , rę k ą  jego spisabe 
w y ją tk i  z różnych  gazet, przeciwko Burbonom  
Wymierzone, tak ,  że ó jeg o  zadaw nionej  złości 
do familii króleskiey w ą tp ien ie  można.

N astępstw o Tronu we F ranćyi.

Podług salickiego prawa, linia męzka dvnastyi
ńanująeey  we F rancy i  ma w każdym przypadku ^ — -  ------------- » r  ,
p i e r w s z e ń s t w o  przed żeńską .D ynastyaB urbcnów  donoszą także  o.niegodziwym spisku w ..on y  -

ZZZfW&t a«»eli 4  -  5 i - i - .  - t o n r -  N *
A. L i n i a  panująca.W  tćv  u t O m t y n j  b ilo  opisanie

K ró l  jest bezdzietny. B ra t jego (Monsieur, H ra -  zw y cza jn y  dodatek do gazety London- a -e  e 
b ia  d’Artois) jednego tylko ma te raz  sy n a X ię -  pod 24 t.n*. ogłoszono 1000 f. s. n .g ro  y «  U
c ia  Angouleme, dm* 6 siprpnia 1775 narodzo- po jm an ie .  T o ż  samo ogłosiotfo w m e
jnego, a dnia 10 czerw ca  1796 z córką Lud wi- m ie, gdzie po wiadomości tey ,  mniey py
k a  X V I  zaślubionego. M ałżeństw o to jest do- się o papiery ang>e]skie, aniżeli w c n.u po

• -  '  • -  ’ • przedzającym . (Powyższe wiadomości zaw iera
i gazeta berlińska z d. 7 marca).

dynie  zamach na życie m in is trów  angielskich. 
Zam ach ten  miał bydź uskuteczniony  tegoż  
dnia wieczorem , w zw yczaynym  czasie ich 
zgromadzania się. Ale uprzedzono spiskowych, 
otoczono dostateczną siłą d u m ,  w  k tó rym  się 
zebrali, w liczbie czterdziestu , i w ybńo  drzwi*, 
spiskowi, Wzięli się do obrony i zaczęli d a w a ć  

ognia; u r z ę d n k  jeden po licy jny  ( R ichm ond  
S m ith e rs} został zabity, a wielu ranionych. 
Dziewięciu ( a podług późniejszych  derhesseń 
dwónastu) spiskowych pojm ano, dalszym zas 
a między tym i i samemu hersz tow i , znajo­
memu A rthur Thiiitiewood , udało się w y m ­
k n ąć .”

Da ley czytam y w teyże gazecie z H a m ­
burga pod 5 marca: „ L i s t y  z A m sterdam u

t ą d  bezpotom ne. X iążę B erry  dnia 10 lutego 
1820 ro k u  zam ordowany, k tó ry  zaślubił sobie 
dnia  22 maja 1816 ro k u  Xiężniczkę Neapoli- 
t a ń s k ą ,  zszedł z t e g o  świata nie zostawiwszy 
po  sobie potom ka płci męzkiey. ,

B. Na bliższą liniią domu burbońskiego są 
K iążę ta  Orleans. Pochodzą oni od F ilipa  p ie r ­
w szego  syna K ró la  L u d w ika  X I I I  T e r a ­
ź n ie js z y  Xśążę O rleans L udw ik  F ilip  ma 4 ch 
synów  żyjących. t

C. T rz ec ią  linią tegoż domu jest rodzina 
K o n d e u s z ó w .  Z  tey  żyje ty lko L udw ik H en­
r y k  Józef, narodzony dnia i 3 kwietnia 1756 
roku. Nie m a  on syna.

B liższem i, ze względu p o k re w ie ń s tw a , od

C h i n y .
Podług doniesień z M acao  pod l i t y m  kw ie­

tn ia  1819, W Chinach zaczęło się wielkie prze­
śladowanie chrześcijan. P o z n a n e g o  każdego eu ­
ro p e jc zy k a  imają i w ię ż ą ;  toż  samo rob ią  
z każdym kapłanem krajowcem. Innych  ch rze ­
ś c i j a n ,  k tó rzy  wiary odstąpić nie chc ie l i ,  na  
Większe daleko męki do T a rta ry i wysyłają. 
W  roku  bieżącym w sam ym  w ikaryacie  S u i-  
cuen, 200 chrześcijan na  w yw iezienie  oczeki­
wało. W  oałern państw ie  jest te ra z  ty lko 10 
missyonarzów, w F e k in ie  5 , k tó rzy  tajemnieBhzszemi , ze wzgięuu p o s re w ic u s iw a ,    - -

linii X iąźą t  Orleans i Kotadeusza, do praw a na- tylko z kra jow cam i i o m m u n  kowac się mogą.
s te p s tw a /  są Burbonowie panujacey te ra z  dy- Biskup pekiński próżno s tara ł się, pod ty tu łe m

ęps a . ^ ą  ™ - - -  m atem atyka, do dyececyi swey powrocie. Po­
mimo to  jednak wszędzie się pomnaża ch rz e ­
ścijan l iczba : w sam ym  w ikaryacie Suicuen,
gdzie przed 5o laty naywięcey 5 do 6,000 ich

nastyi JY Hiszpanii, Neapolu i Luce  , z ^domu 
Andegawskiego { A n j o u )  pochodzący. Filip  
V , król hiszpański, w n u k  Ludwika X IV , jest 
ich  szczepem. Z rzek ł  się on wszelkich praw 
do następstw a na t ro n  francuzki dnia 1 lipća liczono, te raz  jest w ięcey 60,000. {Zusch.).-

~JPoinoDrukować. Ignacy Reszka Kom. Cenz. C ii-—  w W ilnie w
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W ilno dnia 10 marca v. s. 1820 roku.

—i TV i l n o .—
Umieszczamy podany rachunek z koncertu 

danego d. i 8 lutego przez amatorów i arty­
stówj z którego dochód na lekarstwa dla ubogich 
tego miasta je s t  przeznaczony.

P r<z y c h o d.
Z  wyprzedanych biletów 4o8, licząc bilet po  

r. i-|, wzięto - -  - - r . s - . 6 i  2
Z a  sprzedanych 54 xcą£eczek kantaty, w yję. 

tey zopery  Ferdyaand K ortezj wchodzącej do 
składu koncertu, wzięto -  - r. s. 16 k. 20

Niektóre osoby raczyły ofiarować więcey 
nad cenę oznaczoną biletów i ta p rzew yżkauczy . 
m ła  - - • r. s: i 84 k. 97A

Ogol przychodu r. s. 8 i 3 k, 1 
R o z c h o ,d.

Z a  sprowadzoną partiturę opery Ferdynand 
Kortez - - - * r. s. 24

Z a  przepisanie te jże  partitury na całą or- 
kiest -ę Patiu Butkiewiczowi i jego porno- 
cnikom - r. s. 49 k. 80

O ' kiestrze teatrulney, złożonej z osob 26, r. 85 
Orkiestrze JP. Statkowskiego złozoney z o- 

sob i 5 -  - - - ' r. s. 2 5
Trębaczowi JP . Krupowięzowi r. s. 6 kop. j 5 
Trzem  chłopcom śpiewającym w chorze r. s. 3 
Korrepetitorowi P. TVoyciuszkiewiczowic, za  

uczenie śpiewu osob, chór składających ■ r. s. 15 
JP . M icewiczowi za stroienie pantalionu i 

struny do tegoż. . - - r. s. 6 kop. ko
Z a  wydrukowanie kantaty, afiszów i biletów 

drukarni P. Zawadzkiego - r. s. 32 kop. 4o.
JP. Bitnerowi za  najęcie sali z  oświece­

niem  - - - - - r. s. 4o'
Z a  świece woskowe w czasie czterech prób i  

w dzień koncertu w orkiestrze - r. s.nht 
Z ą  robotę stolarską do orkiestry, to jest za 

ław ki i pulpity - .  r .s . 3 kop. 5y .
W arcie przy  w eyściu , dragonom i bud- 

nikom - - - - -  r .s .  3
Kastyerowi, it> óiotn, za przyniesienie i od- 

niesienie krzestł 1 ławek - .  r. s. 3
Lożm -'.yst-oWi za rożnie sienie i przybijanie 

po ulicach cjiszrw. - - r. s. 2.
Ogół* ydatku r s. 3 13 sap. j j .  

Przychodu było r. s. 81 3 kop. 171 
Rozchodu r .s . 512 kop. 77.
Pozostało r .s .b o o ko p . 4o-|

Summa to p r ze znaczona na lekarstwa dlau- 
bogich' chorych w przeciągu całego roku, a za­
tem z summy tey na miesiąc wypada r.s . 4 i  
kop. 70.

Publiczność tu te jsza , umiejąca cenić talenta  
sztuk pięknych, poniosła dotkliwą stratę w przed-  
wczesnym zgonie JP . M ichała Łow czyńskie- 
go, na jp iękn ie jszych  dla rodaków nadziei ar­
ty s ty  m uzyki, k tóry w dniu tg  luięgo życie  
swoje w tuteyszćm zakończył mieście.

JP . M ichał Łow czyński z rodziców szlache­
tnych urodził się w roku i f 84 wrześ. 24 w Sie- 
monie, w dekanacie siewierskim, w woiowództwie 
krakowskiem, odbył nauki w tamecznych szko­
łach pod opieką najzacn iejszych  osób ducho­
w nych tego kraju; w calćm też pożyciu słody­
czą swego charakteru, uprzejm ością w obcowa­

niu i niezatartemi śladam i odby tych nauk do­
wiódł i  usprawiedliwił zacność osób, którym  by t 
winien swoje wychowanie. G dy m uzyka  prze­
mogła skłonności je g o , oddał się temu przedm iot 
towi nie tylko  p ra k tyczn e j nabierając zręczno­
ści, ale z  taki im  zgłębieniem zasad szkół w szy ­
stkich i konserwatotyów m uzycznych, które ju ż  
staw iły go w rzędzie nmydoskonalszych nau­
czycieli. N aprzód  był obrał sobie skrzypce , 
na których ju ż  g ra ł bardzo pięknie, poznie.y cał­
kiem do wiolonczelli, wszelkie obrócił swoje u- 
silności w ziąw szy  w sposobie grańia za  w zór  
pierwszych tego instrumentu artystów , dziś zna­
nych Rom berga-Lamara i Duporta. P rzez publi­
czne popisy przekonyw ał nieraz publiczność, ile 
j u z  zbliżał się do doskonałości ulubionych u/ E -  
uropie swoich wzorów. W  młodości sw o je j odda­
liw szy  się od krewnych i dobrodziejów, przeby­
w ał w G allicyi , nieraz był we Lwowie i W ie­
dniu, zawsze pracując w udoskonaleniu się w swo­
im przedm ocie; przem ieszkiwał w Odessie i na 
Podolu , i wielu tamecznym obywatelom ró­
wnie jak w Litw ie znany z swego taPnłu. W  ro­
ku )8}.6 w Tulczym e poznał go J W . Hrabia  
R u d o lf  Tyzenhauz. Jhewczyński p rzy ją ł 0- 
bowiązki w domu je g o , w których ciągle z o ­
stawał. Zachorował w dniu 18 stycz. i  po* 
mimo na jb ieg le j szych dutey szych lekarzy, gor­
liwe i nayprlyjazn ieysze  starania, z  fiayczu l­
szym  żalem tegoż Hrabi Tyzenhauza , znajo­
mych i  ca łej w ileńskiej Publiczności uległ lo ­
sowi ludzk ie j kolei. Opatrzony śĆ. Sakramenta­
m i ja k  przysta ło  na przykładnego i bogoboj­
nego Chrześctanina,przcn osł sięj do wieczności.

O g ł o s z e n i a .
1. Od Litewsko - W ileń kiego gubernialnego 

Rządu ninieysżem ogłasza się, iż wzięty w gu-  
bernii kurlandzkiey, riiemający paszportu Łotysz  
Jan, jako bez świadectwa, sprzecznie i fa łs z y ­
wie o sobie pow iadający, i niewiedzący jakoby
0 swojey fam ilii , na mocy Ukazu z dnia 29 au­
gusta 180^ roku , uznany przez ten R ząd  za  
w ł o c ę g ę a  jako do służby wojskowej n iem niej
1 do robot wojennych w fortecach, podług świa­
dectwa tutcysżey rekrutskiey izby, dla wieku o- 
kazał się bydź niezdatnym, przeto stosownie do 
rezolucyi tego Rządu w dniu 27 terużąieyszcgo 
miesiąca lutego nastałey.., dla użycia go na o- 
snowie tychże p ra w , w miarę sił do robot pod 
wiedzą w ileńskiej Izby Powszechnej Opieki bę­
dących , został odesłany do wileńskiej rnieskiey 
po lic ji Z  warunkiem: iżby oddała go do szpita­
lu ustanowionego przy  kościele ś. Jakóba; a żar­
tem właściciel jego i zgromadzenie do kogo ten­
że Jan należy, lub fam ilia  , zechcą dla odebra­
nia go przybydź z przyzwoitemi dowodami do 
wspomnioney Izby Powszechnej Opieki. Miasto 
W ilno  1820 roku mca lutego 27 dnia.

Sowietnik Ławrynowicz.
Sekretarz Nowicki.

l .  Komitet powiatowy Oszmicński, za  ter- 
m ina na licytacją  dostarczenia drew , świec i 
słomy dla woysk w powiecie konsystujących, 
przeznaczył dnie 20, 22, 28, i  na ostattęzne  
przelicytowanie dzień  24 teraźniejszego m ie­
siąca marca; ktoby więc ży c zy ł sobie przyjąć  
obowiązek dostarczania dla woysk takowych ar­
tykułów, zechce ną wyrażone term inu do m ia-
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sta O s im i a n y  , do kancellaryi urzędu  m ojego, znakami pewnemi ograniczony i n iezaw odna  ewik-
jako  m ie jsca  l ic y ta c j i  p rzyb yd ż. Datrokju  1820 C.Y3- T akow e doniesienie podpisał Ignacy Rola
m c a m arca 5 dnia. M arsza łek  Pow iatu O szm iań- Gawroński Kom. T ro c .  Adw .
skicgo K aw aler ar der ow. K a zim ierz  Czechowicz . — —

_ _ _ _ _  . O głasza  się poraź d ru g i i trzeci.
1. M y n iz e y  w yra żen i p o d a jem y  do wiado- 2 G łówny L it .  W  Heń. d rug iego  D e-

m aści p u b liczn ey  , izby n ik t ssę nie w a ży ł d a • Pa rtam entu  czasowego , w  skutek N a y w y ższe -
wać p ien ięd zy  JP . F ryderykow i Rudolfow i na  &°‘ ^mj enneg °  U kazu , ja ko w ym  sprawę oby-
ka m ien icę  na  u licy  d o m in ika ń sk ie j pod N . 42 3 w&telki Gubernii I f  ilenskiey A nny z  Sakowiczów
sy tu o w a n e j  , poniew aż takowa kam ienica nie odziszew skiey p u łko w n iko w ej o m ają tek w iel- 
ty lko  jes t za tradow aną, lecz na n ie j za lega  w ię- *** Sle^° w pow iecie oszm ianskim  po zesz łym
esy długów , których zaspokoić starać się obo- J ef  Ufacie Józefie Sakow iczu n a leżn y , a p rzez
w iązan i jesteśm y . H enryk H ariw ich. kredytorow  za ie ty  rozsądzić w yjąw szy zp o rzą d -

' F ryd eryk  SzettU r. zalecono-, zn a jd u ją c  i e  aktora ty  do ley  spra­
w y 1 poządku do w ołania są dalekie a lic zn i

/  1 . A nglik  rodem , a teraz rossyyski podda­
n y  i o b yw a te l , Jerzy  K in g  , poleca względom  
S za n o w n e j Publiczności sw óy należycie  dobra­
n y  skład Jajaą$ow a n g ielsk ich  w R yd ze , na u- 
licy  Sundergasse; pod N .  28, w nowo za łożo- 
rym  m a g a zyn ie , g d z ie  się ty lko  praw dziw y to­
w ar ang ielsk i p rzed a je . l i y z e y  pom ieniony po­
chlebia so b ie , ie  n a leży tą  usługą zjedna  dla  
siebie w zględy i zau fan ie  powszechne.

1. W  Uniwersytecie zn a jd u ją  się zbywające  
okna stare z ram am i w kuciem  rozm aitej wielkości, 
kt.ore się będą przedaw ać p rzez  publiczną licy-  
tac j ą, życzą cy  kupienia tych okien m ają się sta­
wić dnia  i 5 m arę a teraźn iejszego  mca o go­
dzin ie  ńtey po połudu iu  w kollegium S. Jana  
w sali g ó r n e y , gdzie była d a w n ie j Biblioteka.

Sekretarz F e lix  M ierzejewski.

1. D om  dw ópiątrow y , z dołem na im barach  
przeciw  placu pod N. 48 położony , do fu n d u ­
szów plebanii S. Jana  należący, będzie się w y ­
puszcza ł prze* publiczną licy ta c ją  w dzierżawę  
na lat tr zy  od 25 kwietnia roku t e r a ź n i e j s z e g o .  
L ic y ta c ja  odbywać się będzie we ■ trzech term i­
nach to je s t:  ig , 22 1 25, rnured teraźniejszego  
m ca na  sessyi rządu  uniw ersytetu o godzinie  
ą te j  po południu. Ż y c zą c y  licytow ać takowy  
dom, m ają się stawić w term inach oznaczonych, 
na m iejsce posiedzeń tegoż rzą d u  z  praw nem i 
ew ikeyam i.

Sekretarz F e lix  M ierzejew ski•

1. Apteka na R u d n ick ie j u licy  po zeszłym  
Janie Z eid lerze  jes t do wybycia, lub zaarędowa- 
nia; ktoby przeto życ zy ł w ejść  w umowę o j  m ą, 
zechce się zgłosić dp leyże apteki; a tarn o cenie 
oraz w arunkach poin form ow anym  będzie.

Takowe ogłoszenie może bydż do Kur. L it. 
p rzy ję tem  poświadczam. Jakób Towiański Z ie m ­
ski F tu  l'V . F isasL

1 Zginął dnia 6 m arca  1820 sztuciec instru­
mentów chirurgicznych  (Bindzeich) jednych s r e ­
brnych- dnlgich  w srebro  opraw nych, w ogóle 
sz tuk  16, sztuciec ten , zew nątrz  p r z y ta r ty ,w  sa­
fian pąsowy jest obłożony, a tram entem .splam io­
n y  w e w n ą trz  m anszestrem  pąsowym wybity 
sk łada się pojedynczo. Jeżeliby "go k to  znalazł, 
lub wiedział gdzie się znayduje, raczy  się zgłosić 
do Apteki IV. G utta  na ulicy Zam kow ey. O d ­
bierze p rzyzw oitą  nśgrodę.

1 K to  ma dziedziczny folwark: o mil 2 od 
W i ln a  lub mało daley. mający osady o lub 4 wło­
ścian zagospodąrżonyćh,' z zabudowaniem odpo- 
-wiedniem do obszaru ziemi 10 lub 12 włok mieć 
powinaegp, w aobrey  przysadzie. niech racz  zgło­
sić się do niżey podpisanego w domie pod N. 6 
przy  ulicy O stro  brainskiey mieszkającego, a ten  
okaże chcącego nabyć takow y folwark,z tym  w a ­
runkiem : aby g ru n ta  były nie w szachownicach

w ierzycie le chociaż m a ją  w tym  m ają tku  w y­
dzielone schedy, lecz sam i w udzie lnych  m a ją t­
kach swych m ie s z k a ją , a in n i w obcej Gubęr- 
n ii zn a jd y w a ć  się m ogą ; tak  o takow ym  w y­
cięciu z porządku  potrzebują  uw iadom ienia i  
czasu do zrobienia go tow ości; p rzeto  za  rezo ­
lu c ją  na dniu  17 februaryi 1820 roku zaszłą , 
m ięd zy  in n em i postanow ił: przez trzykro tn ą  
w G azetach K uryera  L itew skiego publikatę u -  
wiadornić w szystkie s trony do tey spraw y na­
leżące, ze po w y jśc iu  sześciu tygodn i, od da tty  
p o w yższe j re zo lu c ji takow a sprawa w ołaną  
będzie. Jó ze f JeleńskiAssesor SąduG lł. De,par. o go.

Sekretarz Pf/acław K lukow ski.

2. Nieszczęściem dla mnie zdarzyło się opu­
ścić czytanie dodatku pod N. 1 K uryera, L it .  
w  roku  idącym, O strzeżenie na  ty ch  dniach, 
w prow adziło  mię na  drogę wiadm mści. Gdy­
bym więc m dczem ćm  m o im , meulegał posa­
dzeniu, tak  się t łum aczę  na  podane w roku  1819, 
x b ra  11 d n i a , a umieszczone w dodatku pod 
N. 1 K u ry e ra  Lit.  przez W .  Karola G ro lko- 
wskiego b. majora woysk polskich do Publicz­
ności ostrzeżenie. A nayprzód  w y d a ł ’mi te n ­
że W  Grotkow ski w roku  1810 kw ie tn ia  23, 
oblig na czer. zł. goo, nie pod kondycyami, jak 
usiłował dowodzić , ale t a k  jak p ros tą  k a r tę  
z wyrazami: w zią łem  pożyczyłem  e tc .  Pow tó- 
re: że oblig jest bez p ieczę tarzy ,  to  samo p rze­
konyw ać W .  Grotkowskiego pow inno , że nad­
to  ufny b y ł e m , a naw et i bez św iadectwa, 
w ła sn o ręcz n e j  karcie  , podpisow i, a zatem  /i 
charakterow a je,go. Następnie po oininiemu la t  
dw ó c h , k iedym  niewidział zadość uczynienia 
ani w kapitale , ani w p ro c e n ta c h , w p ro w a ­
dziłem sp raw ę  do Ziern. Upitą, gdzie na d ek re ­
cie kcn tum acyynym  rzecz zastanowdona była. 
P o  czem dałem dowody powolności obyw ate l­
sk ie j ,  w  niepopieraniu daley spraw y. Lecz gdy 
t a  żadnego mi dobrego skutku  nie przyniosła 
p rócz  s t r a ty  czasu kiikołetmey, za radą  mece- 
n a s s ó w , wyprowadziłem powtórnie sp fah  ę już 
do sadu Grodz. W ileń . jako m ie jscem  dla sie­
bie zręcznieyszego , w  k tó rym  gdy \V . G ro t ­
kowski dowodził o spraw ie już ro z p o czę te j  
p rzeze mnie na Sądzie Ziem. Upits. a za tem  Sąd 
Grodz. W ileńsk. in ordine złożenia dowodow, 
spraw ę zasuspendowrał, w ciągu dalszey kolei, 
będąc zawinionym m ag is t ra tu rze  opieki po- 
wszechney wileń. oddałem na s'atysfakcya do 
proporcyi, oblig tak o w y  W .  Grotkow'skiego na 
czer. zł. qoo. W iadom ym  zaś jest powszech­
n ie .  że m ag is t ra tu ra  t a  z u s taw  sw oich ,  do ­
póty  akceptuje satysfakcyą , dopóki dłużnik nie 
zaprzecza sw ey  należności , a gdy i W .  G ro t-  
kowskiemu na zapytanie do siebie , zdawało się 
z a p rze cza ć , w ięc i m ag is tra tu ra  opieki po­
w szechne j  , nieznaglając daley , zlokowala do­
tą d  w  arch iw um  swoim dla p ew n o śc i , pomie- 
niony oblig. A za tem  nie tak  iest jak W„ G ro t­
kowski usiłował wmówić w publiczność przez

u



swoje ostrzeżenie że i dekretem Grodz, wi- 
leńsk, i rezolucya.’Obszcze'go Prykażu. obhg jako 
żadnego już niby niemajacv waloru, zniszczo­
nym  został. Niedalekie są wszakże obie te ma- 
g istra tu ry  w mieście W iln ie , łatwo każdy 
z przeczytania w  ak tach ,  o praw dzie , lub fał­
szu przekona się. Ja tyle iyiko pierwszy czu­
ję z d oś w lad c z e rna/n a sobie , iż gdyby można 
było kassować samym sobie przez gazety nbli- 
g i ,  ogłaszać samowolnie ich niebyłość lub nie­
ważność , czynić odzew do rezolucyow u rzę­
dowych , jakich nigdy n ie b y ło ,  słowem gdyby 
można , iżby takie sposoby , wszystkim posłu­
giwać mogły generalnie , równo z tern mo­
mentem , wielu byłoby kredy tor 6 w. a debito- 
r a  żadnego. Takowe istotne tłumaczenie rze ­
czy , do wiadomości publiczney podając, w ła­
sną podpisuję ręką. Datt roku 1820 miesiąca 
m aręa 1 dnia.

Antoni Prozor.
Takowe tłumaczenie się może bydź do Kurye- 

ra  L itt .  przyjętym poświadczam. Jakób To- 
wiański Ziem. P ttu  W il. Pisarz,

2, Uwiadamia się. że majętność Niemieź z sie­
dmiu blisko włok. gruntu składająca się' z zabu­
dowaniem jak naypoi ządnieyszym dwornym, to 
jest : pałacem 1 oficyną mieszkalnemu , ręyszul- 
nią", staynią i wozownią , ogrodem fruktowym 
i warzyw nem i , zabudowaniem folwarcznym o- 
sobnym , chatami 4 poddanetni, i kątniczeini,'- 
k a rczm ą ,• Iraktyernią , lodownią i browarem, 
przy trakcie pocztowym Oszmiańskim, o 5 
wiorst od Wilna położona, żadnym długiem 
nic oh iażona, z wolney ręki jest od ś. Jerze­
go roku b. do sprzedania lub do zadzierżawie- 
n i a , całkowicie, lub poosobno pałac , a z oso­
bna folwark , ktoby więc sobie życzył w obo- 
rm przedmiocie raczy się udać do właściciela 
mieszkającego w teyże Niemjeży na folwarku.

Antoni Tyszko.

2 E xcerpt oświadczenia z protohułupotoczne­
go Ziem. Ptu. tfilc ń . wdacie n iże j wyrażaj ącey 
się zapisanego, i te go i czasu pod pieczęcią urzędo­
wą Ziem . Ptu ffi le ń . stronie potrzebuj ącey jest 
wydań.

Roku  1820 rnca februaryi 28 dnia. Przed akta­
m i Ziem. Ptu Wil-sn. stawając osobiście FFJP. 
Tadeusz hotkowski oświadczenie poniższe wpi­
sać do protokułu podał w słowach następnych, 
oświadczenie imieniem W tV . Jana, oyca Ludw i­
ka i Franciszka synów oraz nieletniego Stanisła­
wa Kazimierzo'wicza synowca Żółkowskich prze­
ciwko W rp . Karolinie z  HamfoW.wdowie po M i­
chale Żółkowskim matce, Alexandrowi i Ignace­
mu. synom Żółkowskim, Andrzejowi Żółkowskiemu 
oy cu, Katarzy nie córce, Andrzejowi zaś zięciowi je ­
go Z ło  to gur skini, czyni się w rzeczy następney: iż 
p-> srniep :i JózefaZołkowskiego w r. 1812 zdarzonej 
fp lw ąrk  B or ey hows zęzy zna zwany , w Płcie W ileń. 
parafii Jiukonskiey poło zenie'rnajayy, pozostał; ja ­
kowy do równego działu między żał. i obżał. jako 
rodzonych bez. potomstwa i rozrządzenia zeszłego 
tegoż Józefa braci i synowców wedle prawa ńale- 
z-ał, lecz nieżyjący juz takie M ichał Zołkoweki, 
zniósłszy się z obżał., dokument kondyktowy o- 
tworzył w skutek ktorego całą Boreykowszczyznę 
tudzież wszelki ruchomy i summowny fundusz  
z  naywiększą dalszego, rodzeństwa krzywdą za- 
władał i sam wkrótce życie ukończył; po zgonie 
zciś jego gdy pozostali synowie obżał. Alexander  
i Ignacy Zołkowscy wespół żywą matką pomie- 
niotiy fo lw ark, całkowicie nayniesłuszniey za- 
jąw szy, połowy żał. równym zśobą konsukcesso- 
rom postąpić niechćą, niemniey dalsze fundusze  
zmarłego brata Jozefa oraz przez lat kilka wy­
bierane intraty dotąd w ręku swoim bezprawnie 
dzierżą i trwonią, o co wszystko pozwani przed  
Sąd Ziem . W ileń. raz oświadczając stanność, 
drugi_ ras się kondemriując naprzemian, wybiega­
ni: owerni czynią przewłokę w sprawie i spóźnia­
ją  oczywisty jey rozbior, na tak więc naganne i 
niesprawiedliwe z rodzeństwem swoim obżał, po­

stępowania skarżąc się publicznie żał. , razem aby 
nikt .zgoła o rzeczoną nieraz Boreykowszczyznę 
jako w połowie mocą naturalnego spadku do żał. 
należną i pod procederem będącą w żadne z obżał. 
układy niewchodził i na oną summ niepożyczał, 
ostrzeżenie czynią. JJ tego oświadczenia podpis 
w protokule taki: jako proszony podpisuję. E d ­
ward Wojnicki.. Zgodziłem  Jan Zienkowicz W i­
leński Ziem . Reg,

, Takowe oświadczenie, przez Redakcyą Kur L i t . . 
że przyjęte bydź może do druku Sąd Z iem . Wileń.. 
zaświadcza. Jakób Towiański Z iem  Fiu W .P isarz

T " ----------------------------  |

5 Podaje się do wiadomości, iż w reku orni. 
nicnym  .1819 in ybri r.łejakiś mdło rossyaniec 
imieniem U incer,ty, a nazwiska, niewiadomy 
naydując się przez lato w roboczym czasie 
w pcie Z a w ile j., w parafii Łętupski.ey, w za ­
ścianku M eszkowszczyznie skradł niżey p iszą ­
cemu się gotowką rubli sr. i 5 i rozmaite gospo­
darskie rzeczy , a nadto , dyplomę wespół z p a ­
pieram i i kwit z  M arszałkowskiej Ptu Zaw iley. 
kancellaryi, rodowitości nią je y  szlacheckiej po­
sługującą, któren jest p rzym io tam i, wzrostu 
sporne go,pieczy sty, włos na głowie i tpąsach czar- 
n y , oczy rude, twarz gładka grecka, nosa srze- 
dniego mówi z małarossyiska.W ięc na jpokorn ie j 
upraszam jeżeliby się gdzie okazał takowy zło­
czyńca raczy przez posrzednictwn własnego po­
w iatu Ziem . p o lic ji do bądu N iższego  Z iem , 
Z a w iley  wespół z papierami i rzeczoma skara- 
dzionem i dostawie. Jozef Zodkiewicz.

3 Roku 1820 mca febr. 26 dnia, podaje się do 
wiadomości przez trzykrotną awizacyą w gaze­
tach iż  dwa domy murowane dziedziczne W W .  
bUichowskich; jeden żółty zowiący się na Wielkiey 
ulicy nie daleko placu pod JSl. 202, drugi ray naz­
wany na rogu wielkiey i niemieckiey ulicy pod. N . 
0'2Ó w mieście U  ilrtie sytuowane, są  do sprzedania, 
ktoby więc życzy ł one oba razem czyli też poje­
dynczo nabyć może w tem względzie ostateczny 
układ uczynić z W JP . Janem Koritrymem b. Sę­
dzią Gran. Ptu fPileń. mieszkającym w mieście 
W ilnie na ulicy zamkowej w domu kapitulnym pod  
A/i i 4o, któremu od aktorow rzeczy jest moc 
zostawiona, w przypadku zaś gdyby takowe domy 
sprzedanemi,bydz nie mogły, można będzie z tym ­
że U . Sędzią Koritrymem zawierać umowy o kil- 
koletnią ich arendę. '

U. N i  z ey podpisana w skutek prawa w ie­
czysto przedażnego od W JP a n i M aryanny  
Rom aniowey i j e y  opieki wydanego dnia o4  
ybra ominionego roku 18ag w aktach miast 
W ilna  przyznanego  , zostaw szy aktorką czę­
ści Kamienicy w W ilnie pod N . 71 poiozo- 
n e y , przez takową aw izacyą obwieszczam in- 
teressowane osoby , aby w swoich stosunkach 
do funduszu  tak JP . R om aniow ey, ja k  oraz  
zmarłego je y  męża regulujących s ię , w p rze­
ciągu szesciu miesięcy od d a ty  n in ie jsze j, po 
uzyskanie na leżnej sa ty s fa kc ji do mnie w tern­
ie  domie m ieszkającej p rzybydź raczyli. W il ­
no lutego j2 ,  i 820 roku. M aryanna K a d jn a -  
czowa.

Takową awizacyą może R ed a k c ja  w  Ku­
ry  erze L it. zamieścić M ateusz Żółkow ski R M  W .

2. W yjeżdża ją  za granicę na miesięcy 1 o do 
Prus i Saxonii: obywatele^ grodzieńscy, staro-  
zakonny Jefroimow Abramowicz Górnicki, M e-  
jer Jochelowicz Szyfran , i obywatel kowieński 
Eliaszow Abelowicz Sołowieyczyh

2 Odjeżdża na powrót do rodziców za g ra ­
nicę do Prus Ludwik Hartwich.

(3)
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R E J E S T R  N A S I O N
ke składu Karola W agnera w Rydze, zna jdu ją  

cych się do sprzedania w W ilnie w magazynie  
Józefa Kopscha.

Majerem - - - - -  za łót  jeden 
Tymi an -  - -  - -  - -  - -
Sałwia -
Rozmar yn - - -  - -  - -  -
Basi l i cum (drobpe listki) - - -
Por tulac - - -  - -  - -  - -
Hiszpańska rzerzticha (Nasturtium) - 
Carde Benedicte - - - - - -
Kalafiory angielskie nayrańsze -  -

—  naypoźmeysże 
KaDusta biała, ranna, cukrówa
    — —  do kwaszenia dwa łąty
_  —  naywiększa brunSzwicka lot, i
  —  włoska zielona - -  -  -

—  —  —  żółta ’ - - - -
i „ -— głowiasta Wcale - czerwona
Brukiew biała (Obenkohlrabi)
 —  żółta (Unterkohlrabi)
Sałata na) rańsza, angielska, głowiasta 
___ — wielka , głowiasta żółta -
 —  pstra , głowiasta -  -
.------ - zimowa, Endywia - -
Pietruszka cukrowa -  i  - - .

• €ykoria  - - - - -  dwa loty 
Buraki prawdziwe czerwone do ćwikły 
Rzepa biała, ranna, okrągła, maiowa ~

—  jesienna, okrągła - -
,—  mała cukrow a -  -  - - - i
“Salery wielkie, lipskie, kłębiaste jeden łót 
Rzodkiewka okrągła, miesięczna,Czerwona

  ________ __ .—  —  różna 2 łóty
_ ___ __ _ długa miesięczna różna i łót
B.zodkiew zimowa - ...........................
Cebula hiszpańska biała -  - -
     —  czerwona - - -
   —  żółta -
Pory  zimowe - - - - - - -
Ogórki ranne białe hollenderskie

   długie, białe , angielskie - -
- ranne zielone hollenderskie

  .—  zielone angielskie - -
Jarmusz nizki - -  - - -  -  *
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, K W I A T Y .
L ak (czyli fiołki) z ło ty , bardzo cie­

mny .........................  • paczek
Lewkonia,zimowa, wszystkie kolory po­

mieszane . . . . .
  letnią ditto, ditto .
 ,_____ letnia w 20 gatunkach podług

Preys K urantu N. 1 do 20, za 20 pączków
     —  ditto . . t o  —  —

Malwa dubeltowa w 32 kolorach za 02 
paczki . . '• . . . . .

Georgina w 20 kolorach N.2 64 a. 283 za 20 
pączków . • • • • • * •

Letnie kwiaty N. 56 do 206 za 2 5 pacz
  __ ____  __ —. —  —  5o pacz.
 ____ _ __ ___. .—. —  — 100 pacz
Krze.wy ciągle kwitnące podług Preys 

Kurantu N. *07 do 264 i od 284 do 
536 za 5o pączków . . . .

Exotyczne, czyli Treybhauzowe rośliny 
z Preys Kurantu N. 337 do 44g za 26
pączków . . * • • • • • ■  

Spec ies , czyli suszone ingrediencye do 
zaprawy wiadra wóBki na jerafei- 
cza, za paczek • • • • ;

f i

5ó

4o

4o
5 o

2 0

2 0

7 5

3 . T Y  o g r o d z ie  P .  S t r u m i l ł y  w  W i l ­
n ie  z a  R u d n ic k ą  -b ra m ą , z n a j d u j ą  s ię  
w  k a ż d y m  czasie  do  p r z e d a n i a , p o d ł u g  
o so b n eg o  k a ta lo g u  (P r e is  C o u r a n t ), r ó ­
ż n e  r o ś l i n y  o g r o d o w e , o r a n ż e r y y n e  , i  
t r e y b h a u z o w e  —  K w itn ą c e  le w k o n ie , p e ł­
n e  f i a l k i  { la k i) , r e z e d y , g o ź d z ik i  h o l le n ­
d e r sk ie  p e łn e  w  5 o o d m ia n a c h  i k o lo ­
r a c h ,  ró że  m ie s ię c z n e , i  c e n ty  f o l i e ,  w  ró ­
ż n y c h  g a t u n k a c h —  W  w a zo n a c h ', k w ia ­
t y  c e b u lk o w e  , ja k o  to : h y a c y ń i y  w  7*ó- 
ż n y c h  k o lo r a c h , n a r c y z y ,  a m a r y l i s y , t u ­
l ip a n y  e tc . — ■ W  w a z o n a c h  : m a l i n y  a -  
m e r y k a ń s k ie  żó łte  i c z e r w o n e  z  w ie lk ie -  
m i  j a g o d a m i , t r u s k a w k i  m ie s ię c z n e  z a ­
w sze  o w o c  d a ją c e -—  N a s io n a  w s z e lk ic h  
k w ia tó w  z a g r a n ic z n y c h  ( e x o ty c z n y c h  ) 
j u ż  a k l im a to w a n y c h , l e tn ic h , d łu g o tr w a ­
ły c h , o r a n ż e r y o w fc h  i t r e .y h h a u z o w y c h ,  
p d c z e k  ko p . 6 —  c a ły  zb ió r  n a s io n  w s z e l­
k ic h  r o d z a jó w  i g a t u n k ó w , p ą c z k ó w  
5*o r u b l i  3 — N a s io n a  G e o r  g in ó w  w  r ó ­
ż n y c h  k o lo ra c h , p a c z e k  ko p . 10 —  N a ­
s io n a  o g ro d o w e  c z y l i  w a r z y w n e :  ja k o  to:  
s a ła ty  c u k r o w e j  r a n n e j , i  c z e r w o n e j  
g ło w ia s te j  ,. p a c z e k  kop . 13  —  B r u k ie w  
ż ó ł ta  a m e r y k a ń s k a , g a la re p ą  bieda w ie ­
d e ń sk a , s a le r y ,  p o r y  , p i e t r u s z k a  , f a s o l e
e tc . e tc .,  K a la f io r y  a n g ie ls k ie , n a s io n a
d o ś w ia d c z o n e  i p e w n e , łó t ko p . 45 • 
O g ó r k i  b ia łe  h o l le n d e r s k ie , z ie lo n e  a n ­
g ie ls k ie , m e lo n y  i k a w o n y  w  r o ż n y c h  g a ­
t u n k a c h , p a c z e k  kop . ro-^— P o t r z e b u j ą ­
c y  (, w  k a ż d y m  cza sie  będą, u s ł u ż e n i , 
p r z e z  o g r o d n ik a  tc im  \m ie szk a ją c e g o . a l ­
bo p r z e z  p o c z tę  p o d  a d r e s s e m  J e h u  a P a r ­
n o w s k ie g o  w  o g r o d z ie  S t r u m i h y ,  d o łą ­
c za ją c  z a  p r z e s ia n ie .

3 . Komitet Pornatu Upitskiego ogłasza n 2 
meyszern: i i  na dostarczenie do m m sta Ponic- 
fyieża drew, świec i dom y dla w o y tka. t ę d z y  
odbywać się licytacja  w dniach: 2 o, 22 1 i/ó 
mca marca, a przetarg i termin ostatni dnia  
24 tegoż miesiąca teraźniejszego- 1820 ro to ;  
a zatem życzący podjąć się takowej dostany, 
zechcą przybyć na term iny naznaczone do m ia­
sta sądowego Poniewieia. D nia  ad feb ru m yi  
a 820 roku. Marszałek powiatu Upitsk, i  ku-  
waler Sz^ttioti Zcwitizcio

5-. Dom trzypłą trow y PP> Szulców poło­
żony na rogu N iem ieckity ulicy , a hokum  je ­
dnym wychodzący na ulicę Dominikańską, w y ­
puszcza się ca ły  ze wszystkicm i pokojam i, skle­
pami , stay  m am i w arędę roczną tub trzyletn ią  
od dnia 20 apryla reku idącego 1S20, ży czą ­
cy go wziąć w dzierżawę , udadzą się do P a ­
ni Szulćowey w tym że domu mieszkojącey.

S. M alewski Opiekun-

3 P ani L a t our ma honor uwiadomić szanowną  
publiczność, iż  teatr je y  W idokom świata bardzo 
ju z  krótko zabawi w tuteyszep mieście a potemuda 
się do M oskw y) cena w eysc ia zn iżo  na je s t do 
dwóch złotych od osób, a jednego z ło ’ego\od dzie­
ci) codzień zaś nowe widoki ukazy wane będą.


